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S ta s zic  n a ś l a d o w c o  H i t l e r a
Zdemaskowanie bredni żydowskich w Senacie

p o d c z a s  d e b a t y  n a d  u s t a w ą  o  iz b a c h  r z e m i e ś l n i c z y c h

1

We w to r e k  p o p o łu d n iu  o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  S en a tu , o s ta tn ie  
p rz e d  z a m k n ię c ie m  s e s ji  b u d ż e to ­
w e j.

S t a n  p r a w n y  k o ś c i o ł a  
p r a w o s ł a w n e g o

N a  w s tę p ie  p r z y ję to  bez d y sk u ­
s ji  u sta w ę  o u r e g u lo w a n iu  stan u  
p r a w n e g o  k o ś c io ła  p r a w o s ła w n e ­
g o  w ra z  z r e z o lu c ją  w z y w a ją c ą  
rzą d  do u re g u lo w a n ia  w  ja k  n a j­
k ró tsz y m  c z a s ie  s ta n u  p r a w n e g o  
m a ją tk ó w  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .

Z n i e s i e n i e  o r d y n a c j i  
r o d o w y c h

S en , F ic h n a  r e fe r o w a ł  p r o je k t  
u s ta w y  o  z n o s z e n iu  o r d y n a c j i  r o - ’  
d o w y c h . F r o je k t  ten  w n ió s ł w  
1936 r. s. M ie d z iń sk i. Z o s ta ł on  u- 
c h w a lo n y  p rze z  S e jm  a le  n ie zd ą ­
ży ł p r z e jś ć  do S en atu , bo  izb y  r o z ­
w ią z a n o . W  r. 1939 zo s ta ł w n ie ­
s io n y  p o n o w n ie .

U sta w ę  u ch w a lo n o  w raz z p o ­
p ra w k ą  u w z g lę d n ia ją c ą  p o s tu la ty  
P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i,  
b y  c h r o n ić  p rz e d  w ie r z y c ie la m i 
z b io r y  m a ją c e  n ie je d n o k r o tn ie  
w a r to ś ć  w ię k sz ą  o d  c a łe j o r d y n a ­
c j i .

A d o p t o w a n i e  n i e ś l u b n y c h  
d z i e c i

P o  k ró tk ie j r o z p r a w ie  u c h w a lo ­
no u sta w ę  o a d o p to w a n iu  n ie ś lu b ­
n y ch  d z ie c i  w ra z  z r e z o lu c ją ,  tk ó- 
ra zw a ż y w sz y , że p r z e p is y  k o d e k ­
s u 'c y w i ln e g o  K r ó le s tw a  P o ls k ie ­
g o  z a w ie r a ją  d o t y c h c z a s  p r z e s ta ­
r z a ły  i n ie o d p o w ia d a ją c y  w a r u n ­
kom  ż y c io w y m  zakaz p o s z u k iw a ­
n ia  o jc o s tw a  —- w z y w a  R z ą d  do 
z n o w e liz o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  
p r z e p is ó w  w k ieru n k u  u p o w a ż n ie ­
n ia  o r g a n ó w  o p ie k i s p o łe c z n e j do 
w y s tę p o w a n ia  z a k c ją  o p o s z u k i­
w a n ie  o jc o s tw a  w  p r z y p a d k a ch  
d z ie c i  n ie z n a n e g o  p o c h o d z e n ia  
lu b  d z ie c i  n ie ś lu b n y c h , p o z o s ta ­
ją c y c h  na u trz y m a n iu  p u b lic z n e j 
o p ie k i s p o łe cz n e j.

S a m o r z a d  r z e m i e ś l n i c z y
Obszerniej omawiano projekt u- 

stawy o izbach rzem ieślniczych.
Sprawozdawca s e n , S e m k o w icz  

stwierdził, że ogół rzemieślniczy 
nigdy pie uważał dotychczaso­
wych izb za Wyraz swych dążeń

i in te r e s ó w . N a w s z y s tk ich  z ja z ­
d a c h  w sk a z y w a n o , że  izb y  te n ie 
są  r e p r e z e n ta c ją  rz e m io s ła , a le  in ­
s ty tu c ją  in sp iro w a n ą ' p rze z  czy n ­
n ik  u rz ę d o w y . R e sz tk a  u fn o ś c i  d o  
izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  zosta ła  p o ­
g rz e b a n a , g d y  u sta w ą  z 1934 r. o- 
d e b ra n o  p ra w a  g o s p o d a r c z e  c e ­
ch om .

W a l k a  z  ż y d a m i
R z e m io s ło  p om n e  ś w ie tn e j tr a ­

d y c ji  c e c h o w e j z o s ta ło  w  P o ls c e  
o d r o d z o n e j u zn a n e  za c z y n n ik  nie 
z d o ln y  do s ta n o w ie n ia  o s o b ie . 
K to  w g łę b ia ł s ię  w h is to r ię  c e ­
c h ó w  w  P o ls c e ,  ten  w ie , ja k  rze ­
m io s ło  w a lc z y ło  z e le m e n te m  n a ­
p ły w o w y m .

la ć  b ę d z ie  p r z y  w y b o r a c h  lis tę  i ru  d e le g a tó w  d o  z g ro m a d z e n ia  
c e c h ó w  i zrzeszeń , k tó r y m  b ę -  w y b o r c z e g o . J es t to  k u łm in a c y j-  
d z ie  p r z y s łu g iw a ło  p r a w o  w y b o -  I n y  p u n k t  u s ta w y

O d p o w i e d ź  ^ b i e l i ń s k i e g o
na ataki żydowskie

Przeciwko ustawie wystąpił w 
form ie agresyw nej i napastliwej 
żyd sen  R u b in s te in , co spotkało 
się z należytą odprawą ze strony 
sen. R e m b ie liń s k ie g o .

Pragnę zaprotestow ać, ośw iadczył 
sen. Rembieliński, przeciw  argumen­
tom  sen. Rubinsteina, ja k ob y  hasło 
unarodowienia rzemiosła była  hasłem 
hitlerowskim . Znam y tę ideę daw niej 

T e  e lem en ty , o p a n o w a w s z y  h a n - j znacznie, iako ideę Stanisława Staszi-
d e l, p r z y p u ś c i ły  a ta k  na r z e m io ­
s ło , w p r o w a d z a ją c  d e s t r u k c ję  w  
je g o  s z e r e g i  p r z e z  s k łó c e n ie  m i 
strzów ’ c e c h o w y c h  i c z e la d z i . N ie  
m o g ą  w b r e w  u sta w om  z a k ła d a ć  
w a r s z ta tó w  w  m ia s ta ch . Ż y d z i o -  
s a d ż a li  c z e la d ź  p o  p r z e d m ie ś c ia c h  
i w s ia c h , u r z ą d z a ją c  im  p ry m ity -

ca i daw niejszych  jes/.cze statystów  
polskich. A zresztą chcę kierow ać się 
tylko interesem Polski i w edług niego 
tylko układać sw e poglądy, nie zw a­
ża ją c  zgoła czy  w  innych krajach ktoś 
w yznaje opinie podobne, czy  też prze­
ciw ne. Sądzę, że nie będzie to  zbyt­
nim sam ochw alstw em  z mej strony, 
jeśli pow iem , że na wypadek w ojny z 
Niemcami w alczyłbym  z nimi nie

miaru naśladow ać m ego starozakon- 
nego kolegi szkolnego, który, będąc 
miłośnikiem muzyki, przestał p o  prze­
w rocie  hitlerowskim uczęszczać na

koncerty, gdzie w ykon yw ano utw ory 
Bacha, Beethovena i W agnera, i w y ­
daje mi się, że właśnie w  postaw ie a. 
Rubinsztejna, w  je g o  braku zdolności 
do obiektyw izm u jest c o s  głęboko 
sprzecznego z duchem artyzmu, któ­
ry w rzem iośle musi w m niejszym , 
czy  większym  stopniu znaleźć wyjrąz.

W s z y s tk ie  p o p r a w k i, z g ło sz o n e  
p r z e z  ż y d ó w  o d r z u c o n o , u s ta w ę  u- 
c h w a lo n o .

P r z y ję t o  r ó w n ie ż  u s ta w ę  o  prze  
d łu ż e n ie  k a d e n c ji  izb  r z e m ie ś ln i­
c z y c h  do je d n e g o  rok u .

P r o f .  B a r t e l
dom aga się represji
S e " prof. Bartel, znany ze sw ych  

wystąpień przeciw ko m łodzieży aka­
dem ickiej i profesorom  w yższych  u- 
czelnt, zrobił n ow y krok na tej dro ­
dze inicjując w vsłanie przez kilkuna 
stu profesorów  U niwersytetu J. K. i 
Politechniki lw ow skiej d o  rządu orać 
m arszałków  Sejmu i Senatu, listu, w 
którym  podpisani zarzucają w ładzom  
akademickim rzekom a bezsilność i d o ­
m agają się drastycznych  represji w y ­
m ierzonych przeciw ko m łodzieży na­
rod ow ej.

Samooostwo
a d m i n i s t r a t o r a  b a n k u

ŁÓDZ, 13.6. Dziś popołudniu popeł- 
nił sam obójstw o wystrzałem  z rew ol­
weru w  usta administrator - - -  łódz­
kiego ’ oddziału Banku Związku Spółek 
Z arobkow ych  Oswald Kutowski.

Pik. K oc w  Londynie
R o z m o w y  p o l s k o - a n g i e l s k i e

o kredytach dla Polski

w n e  w a r s z ta ty  dla w y r o b ó w  ta n - ż11niei od s.’ Rub 'ns?teina i i|-
, , . *. , , , g o  w spółw yznaw ców , ale me mam za-

d e tn y ch  s e r y jn y c h  a r ty k u łó w . W
ten  s p o s ó b  p o w s ta ła  p la g a  s p o łe ­
c z n a  —  c h a łu p n ic t w o .

D z iś  k a żd y  ro zu m ie , że  w z o r o ­
w e  i d o b rz e  w y k s z ta łc o n e  r z e m io ­
s ło  je s t  s zk o łą  e le m e n ta r n ą  w ie l­
k ie g o  p r z e m y s łu , p o d s ta w ą  w y n a ­
la zk ów  te c h n ic z n y c h  i m u s i b y ć  
ro z w ija n e  do n a jw y ż s z e g o  p o z io ­
m u.

Z a s a d y  n o w e j  u s ł a w y
Jak w y n ik a  z e n u n c ja c y j m in i­

stra  P r z e m y s łu  i H a n d lu , w y g ło ­
s z o n y c h  w  tok u  o b ra d  n ad  b u d ż e ­
tem , rzą d  u w a ża  za p o ż ą d a n e  
z m ie n ić  u stró j sa m o rz ą d u  g o s p o ­
d a r c z e g o  rz e m io s ła . P r o je k t  u s ta ­
w y  ro zsz e rza  p ra w a , c e le  i za d a ­
n ia  izb  r z e m ie ś ln ic z y c h  Z a s a d n i­
cze j zm ia n ie  u le g a  sp o s ó b  w y b o r u  
r a d c ó w  i w ła d z  z w ią z k u  - izb , 
p rze z  co  zn ik n ie  p r z e ś w ia d cz e n ie , 
że iz b y  r z e m ie ś ln ic z e  w  s to su n k u  
d o  in n y ch  i?b  u w a ż a n c S ą  ja k o  
m in o re s  g en tiu m . R o z s z e rz e n ie  
p r a w a  w y b o r c z e g o  na • c e c h y  i 
zrzeszen ia  rz e m ie ś ln icz e  d a je  r ę ­
k o jm ię , że  n o w e  iz b y  b ęd ą  w y r a - : 
zem  w o li  i p o g lą d ó w  rz e m io s ła  i 
p r z y c z y n ią  się  d o  u n a r o d o w ie n ia  { 
r z e m io s ła  i do je g o  r o z w o ju . M i- j 
u isto r  P r z e m y s łu  i H a n d lu  u sta -

L O N D Y N , 13.6. P r a s a  d o n o s i  o  
m a ją c y c h  s ię  rozp oczą ć , w  L o n d y ­
n ie  r o z m o w a c h  g o s p o d a r c z y c h  
p o ls k o  -  a n g ie ls k ic h .

„ T im e s 1* p is z e , że  d o  L o n d y n u  
p r z y b y w a  p łk . A d a m  K o c , b. m i­
n is t e r  s k a rb u  i b. p r e z e s  B ank u  
P o ls k ie g o  —  d o b r z e  z n a n y  w  lo n ­
d y ń s k ic h  k o ła c h  f in a n s o w y c h . 
D z ie n n ik  a n g ie ls k i p o d k r e ś la  k w a ­

l i f ik a c je  p łk . K o c a  d e  ro z m o w , 
k tóre  m a ją  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  w 
L o n d y n ie .

W e d łu g  in fo r m a c j i  „ T im e s ‘ a “  
d o  L o n d y n u  p r z y b ę d ą  r ó w n ie ż  d y ­
r e k to r  d e p a rta m e n tu  m in is te r s tw a  
s k a rb u  D o m a n ie w s k i o r a z  ra d c a  
e k o n o m ic z n y  M S Z  —  W s z e la k i .

„ T iir .e s 1 ‘ z a z n a c z a , ż e  r o z m o w y  
p o ls k o  - a n g ie ls k ie  d o t y c z y ć  m a ją

Zeznanie zamachowca
który strzelał do księżnej Kentu

LO N D Y N , 13.6. W  czasie śledz­
twa, prow adzonego w spraw ie strza ­
łu, danego przed kilku dniami w 
kierunku sam ochodu, w którym  zn a j­
dowała się księżna Kentu w tow a­
rzystw ie dam y dworu, zostało u jaw ­
nione, *żc sprawca zam achu Law lor 
na kilka dni przedtem  rzu c:ł dużym 
kamieniem w okno willi lorda H arc- 
wond. Law lor nic umiał w yjaśn ić po­
wodów tego czynu.

Co się ty czy  strzału, danego w

kierunku sam ochodu księżnej Kentu. 
L aw lor iw ierdzi, że był to strzał 
przypadkow y, kto^y padł w chwili, 
gdy usiłował on usunąć zacięcie 
krótkiej strzelby, którą m-ał przy 
sobie. L a n lor  ośw iadczył, że nosił 
przy sobie strzelbę zaw sze, a na 
placu H elgravt Sąuare, gdzie znaj- 
duie się siedziba księstw a Kentu, 
p r z jb y ł on jedyn ie  w cela zobacze­
nia pary książęcej.

Uf

D o m n i e m a n y  z a b ó jc a  z  K ł a d n a
n a z y w a  s i ą  W a c ł a w  H u l i ń s k i

Zakaz strajków w protektoracie
B E R L IN , 13. 6 . Z P r a g i d o n o ­

szą, ż e  rzą d  P r o te k to r a tu  w  p o r o ­
zu m ie n iu  z v o n  N e u ra th e m  w  in ­
te resie  s p o k o ju  i n ic z a k łó c a n ia  
r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  w  C ze ­
ch a ch  p o s ta n o w ił  o g ło s ić  za k a z  
w szelk ir-h  s t r a jk ó w  i o k u p a c ji  z a ­
k ła d ó w  p r a c y  n a  te r y to r iu m
C zech  i M o ra w . W n a jb liż s z y m

cza s ie  w y d a n e  m a b y ć  r o z p o r z ą ­
d z en ie  r e g u lu ją c e  p la c e  o ra z  w a ­
ru n k i p r a c y  na te re n ie  P r o te k to ­
ratu .

P R A G A , 18. 6 . W ła d z e  r o z e s ła ­
ły  l is ty  g o ń c z e  za  n ie jak im  W a ­
c ła w e m  H u liń sk iin , k tó r y  p o d e j ­
r za n y  je s t  o za s tr z e le n ie  p o d cza s  
r e w ii  w o js k o w e j.

F r z e b r a ł a  s ie  m i a r a  w  R u m u n i i

Nawet senat „łącznościowy
m e  m ó g ł  s t r a w ić  m e t o d  d y k t a t u r y  K r ó l e w s k i e j

s p r a w y  k r e d y tó w  i d o s ta w  m . in . 
m a szy n  o ra z  s p r z ę tu  d la  r o z w o ju  
p o ls k ie g o  p r z e m y s łu . P o n a d t o  c h o  
d z ić  b ę d z ie  o  u z y s k a n ie  fu n d u ­
s z ó w  c e le m  r o z w in ię c ia  p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  e k s p o r t o w e g o .

B U K A R E S Z T . 13. 6 . S e n sa c ją  
d n ia  d z is ie js z e g o  je s t  n ie o c z e k i­
w a n e  z ło ż e n ie  p r z e z  b . p r e m  era  
J o r g ę  g o d n o ś c i  p re ze sa  sen atu , 
n a  k tó r e  to s ta n o w isk o  w y b r a n y  
z o s ta ł p r z e d  cz te re m a  z a le d w ie  
d n ia m i. P o w o d e m  d y m is ji  b y ło  d o  
k o n a n e  d z iś  p rze z  sen a t n a  p o s ie ­
d z en iu  p le n a r n y m  o d r z u c e n ie  88 
g lo sa m i p r z e c iw  59 p r o je k tu  r e ­
g u la m in u  sen a tu , z a p r o p o n o w a ­
n e g o  p r z e z  p r o f ,  J o rg ę .

W k o ła ch  .sen a tu  m ó w i się , żc  
o d r z u c e n ie  re g u la m in u  s p o w o d o ­
w a n e  zo s ta ło  u m ie s z cz e n ie m  w  
p r o je k c ie  p a ra g r a fu , n ak lad a .ią -

Qsataie wiadomości sportowe

Świetny dubel Anglii
U l e g ł  w  c z t e r e c h  s e t a c h  o  l a k o m
Niedociągnięcia organizacyjno 

na mistrzostwach teniA>uA;ch Fran 
cji rprawib', żc w grach podw ój­
nych para Baworowski Tłorzyński 
musiała grać we wtorek dwukrot 
me, podczas gdy Jędrzejowska już 
od dwóch dni nie bierze udziału w 
zawodach.

W pierwszym spotkaniu para poi 
ska pokonała amerykańską parę 
Smith i Robertson 7:5, 9:11, 8-.fi, 8:6.

Amerykanie grali doskonale, to­
też walka była bardzo zacięta. Po­
lacy wykazali jednak świetną for­
mę' Mecz rozstrzygnęli na swoją 
korzyść mimo, że w każdym zecie 
musieli stoczyć zażartą walkę.

W  d w ie  i p ó ł  g o d z in y  p o  ty m  m e

czu  P o la cy  w a lczy li z św ietną  parą 
angielską  H arc W ild e  od n osząc sen 
sa cy jn e  zw y c ię stw o  2 :6, 8 :6, 8 :6 ,
6:3. 'Dzięki temu zwycięstwu para 
polska zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału przeciwko parze jugo­
słowiańskiej Puncec - Mitic.

W pierwszym secie Polacy grali 
słabo, toteż Anglicy wygrywają 
stosunkowo łatwo 6:2. W drugim 
secie Polacy opanowują sytuację i 
wygrywają 8:6. Ta sama sytuacja 
powtarza się w trzecim secie. Pola­
cy, rozstrzygając znowu seta 8:6 r,a 
swoją korzyść, W czwartym secie 
Anglicy są jakby zrezygnowani i 
kapitulują 3:6.

Zwycięstwo Polaków nad repre­
zentacyjną parą angielską w yw oła­
ło zrozumiałą sensację.

J ę d rze o w sk a — Mathieu
w  p ó ł f i n a l e

W grze podwójnej pań para pol­
sko francuska Jędrzejowska-Ma- 
thieu zakwalifikowała się do półfi­
nału bez walki z powodu niestawie 
nic się przeciwniczek.

Dziś, we środę Tłoczy ński v/alczy 
w grze pojedynczej panów z najlep 
szym tenisistą turnieju Amcryka- 
kaninem Riggsem.

c e g o  na s c c n a to r ó w  o b o w ią z e k  
u cz e s tn icz e n ia  w  o b r a d a c h  w y ­
łą cz n ie  w  m u n d u r a c h  F r o n tu  O - 
d r o d z e n ia  N a r o d o w e g o . Z a  n icz a  
s to s o w a n ie  się d o  te j z a sa d y , o -  
b o w ią z u ją c e j na ra z ie  p r o w iz o ­
ry c z n ie  na  m o c y  d e c y z ji  p r e z y ­
d iu m  ra d y  m in is tr ó w , p o z o s ta ją ­
c y  w  o p o z y c ji  d o  o b e c n e g o  r e ż i­
m u, b . p r e m ie r  M a n iu  i k ilk u  in ­

n y c h  s e n a to r ó w  —  w ir y lis tó w , 
n ie  zo s ta ło  d o p u s z c z o n y c h  n a  p o ­
s ie d z e n ie  sen a tu  w  d n iu  S b  m .

F a k t , że  in c y d e n t  p o w y ż s z y  
p r z y c z y n ił  s ię  d o  u tw o r z e n ia  w  
s e n a c ie  o p o z y c y jn e j  w  s to su n k u  
d o  p r o je k tu  r e g u la m in u  w ię k s z o ­
ści, w y w o ła ł  o g r o m n e  p o r u s z e n ie  
w  tu te js ż y ć h  k o ła c h  p o li ty c z n y c h .

K o n ie c  s e s ji
b u d ż e to w e j

W  p ią te k , 16 b . m  o  g o d z . 11 -e j 
o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  S e jm u  
n a  k tó r y m  r o z p a tr z o n e  zos ta n ą  
p o p r a w k i w p r o w a d z o n e  p r z e z  S e  
nat d o  n ie k tó r y c h  u sta w . N a  ty m  
p r a c e  s e s ji b u d ż e t o w e j z a k o ń czą  
się.

P o  p o łu d n iu  p . p r e m ie r  S k ła d - 
k o w s k i p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  h e r ­
batą  p o s łó w  i s e n a to r ó w .

Imieniny
P r e z y d e n t a  L i t w y

KOW NO, 13.6. Cała L-.tw* uroczy­
ście obchodziła  dzień imienin Prezy­
denta Antoniego Sm etonv. W szy st­
kie miasta litewskie w yw iesiiy chorąg­
wie w  barwach narodow ych .

U roczystości rozpoczęły  się w K o­
wnie w  dniu w czorajszym  wielkimi 
pochodam i m łodzieży akademickiej, 
szaulisów , harcerzy i innych organi­
zacy j. Uczestnicy p ochodów  przeciąg­
nęli ulicami miasta z pochodniam i pop 
siedzibę prezydenta, który przem ówił 
do zgrom adzonym  z balkonu.

1 6  n U i a r d ó w
dolarów złotych

W A SZY N G TO N . 13.6. Zapas złota 
jakim rozporządza skarb amerykan­
k i  stanowi rekord w historii Stanów 
Z jednoczonych , przew yższa Powiem 
16 miliardów dolarów . __________

G r o ź n y  z a t a r g  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e

J a p o ń c z y c y  i t ą d a j ą
zmiany polityki brytyjskie/ w Chinach

Narastający kon flikt angiel- 
sbo-.iapom ki uległ niebezpieczne­
mu zaognieniu, Fo w ym ianie not 
i protestów i* oraz dem onstracyj­
nych posunięciach w ojskow ych  
obu stron doszło do otw arcie wro 
giego aktu ze strony Japończy­
ków  w  postaci zarządzenia b lo ­
kady kom isji angielskiej i fran ­
cuskiej w  Tien  Tsinie. Przy p ró ­
bach nawązama rokow ań Japoń­
czycy nie. w ykazują skłonności 
do jak ichkolw iek  ustępstw, a 
przeciw nie żądają otw arcie zmia 
ny polityki W ielkiej Brytanii na 

Dalekim  W sch"dzie.
T O K J O , 13. 6 . R z e c z n ik  d o ­

w ó d z tw a  w o js k  ja p o ń s k ic h  w  
T ic n t -T s in ie  o ś w ia d c z y ł , że  k o n ­
flik t , ja k i w y n ik ł  na tle  o d m o w y  
a d m in is t r a c ji  k o n c e s ji  b r y t y j ­
sk ie j w  T ie n ts in ie  w y d a n ia  w ła ­

d z o m  ja p o ń s k im  4 ch  c h iń c z y k ó w  
p o d e jr z a n y c h  o  z a b ó js tw o  s p r z y ­
ja ją c e g o  J a p o ń c z y k o m  d y r e k to r a  
b a n k u  c h iń s k ie g o  C z e n g  - S zu n  - 
K a u g a , n ie  m o ż e  w  o b e c n y m  sta ­
d iu m  b y ć  z a ła tw io n y  p r z e z  sam  
akt w y d a n ia  s p r a w c ó w  z a b ó js tw a  

K o n f l ik t  ten  —  o ś w ia d c z y ł  d a ­
le j  rz e cz n ik  p o z o s ta je  w  z w ią ­
zk u  z o g ó ln y m  n a s ta w ie n ie m  p o  
U tyki b r y t y js k ie j  na D a le k im  
W s ch o d z ie , p r z e c iw s ta w ia ją c e j s ię  
w y s iłk o m  J a p o n ii u s ta n o w ie n ia

Złóż ofiarą 
u a f0. N.

n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  w  C h i 
n a ch , D o w ó d z tw o  ja p o ń s k ie  n ie  
zm ie n i s w e g o  s ta n o w isk a , d o p ó k i 
w ła d z e  k o n c e s j i  a n g ie ls k ich  n ie  
z d e c y d u ją  s ię  p o r z u c ić  s w e j p o l i ­
ty k i  p o p ie r a n ia  rz ą d u  C z a n g -K a i-  
S z e k a  i w s p ó łp r a c o w a ć  lo ja ln ie  
z J a p o ń c z y k a m i.

N a w ią z u ją c  d o  p r o p o z y c ji  b r y ­
ty js k ie j  s tw o r z e n ia  k «m W ji m ie ­
sza n e j c e łe m  z b a d a n ia  s p r a w y  
r z e k o m y c h  s p r a w c ó w  z a b ó js tw a  
C z e n g -S z u n -K a n g a , a g e n c ja  D o  - 
m e f  p is z e , że  p r o p o z y c ję  tę  u w a ­
ża ć  n a le ż y  za  n ie  d o  p r z y ję c ia , 
b o w ie m  J a p o n ia  n ic  je s t  w  m o ż ­
n o śc i z g o d z ić  s ię  n a  ja k ą k o lw ie k  
in te r w e n c ję  e u r o p e js k ą  w  s p r a ­
w a c h  D a le k ie g o  W s ch o d u .
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